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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  7. W r z e ś n i a ,

N .  Król  r aczy ł  H r a b i e m u  C a r a  m a n ,  Pó ł -  
kownikowi  Król .  F r a n c u z k i e g o  pó l ku  k o n n e ­
go a r tyl leryi  g w a r d y i ,  dać o r d e r  O r ł a  c z e r ­
w o n e g o  d r ug iey  klassy.

J e y  K ró le w ic zos ka  Mość  X i ę ż n a  K a r o l i ­
n a  P ruska  i

J O .  X ię ź na  L ig n i c ka  wyiec ha ł y  do  K o n -  
r adswaldau  w Szląsku.

Z  L i g n i c y ,  d n i a  2. W r z e ś n i a .
W c z o r a y  z p o ł u d n i a  o w p ó ł  do  5. p r z y b y ł  

tu N .  K r ó l  w n a y l e p sz y m  s tan ie  zd row ia ,  dla 
o b e y r z e n ia  z e b r a n e g o  tu  5go k or pu su  woy-  

N .  P a n  w y ie ch aw sz y  dn ia  31. z, rn. 
*  B e r l i n a ,  od p r aw i ł  n o c l eg  w Z i e l o n e y  G ó ­
r z e ,  zkąd p r z y b y ł  tu i s t an ą ł  w p r z y r z ą d z o ­
n y c h  dla N ie g o  w ak a d em i i  ry ce r sk iey  p o k o ­
j a c h ,  p r z y im o w a n y  t am że  od  p r z y b y łe g o  tu 
poprzednio Królewicza Jmci X. Następcy

t r o n u ,  i n n y c h  Kró l ews k ic h  Xiąż ą t ,  i z g r o ­
m a d z o n y c h  tu X ią ż ęc y ch  o só b ,  m ię d z y  któ- 
r em i  z n a y d u i e  się J O .  X ią ź ę  R a d z i w i ł ł ,  
.Na mies tn ik  W .  Xięs twa P o z n a ń s k i e g o ,  G e ­
n e r a ł ó w ,  d o w ó d z c ó w  p ó ł k o w y c h ,  tudz ież  
od  nayp ie rw szy ch  władz  cyw i l ny ch  p r ow in -  
cya lny ch  i m ie ysc ow yc h .  Ra d oś ć  p o w s z e ­
c h n a  z p o w o d u  p rzybycia  N .  Króla  obwieśc i ­
ła się w l i czne m z g r o m a d z e n i u  się m ie sz k ań ­
ców i w p o w sz e c l in em  na  w ie c z ó r  oświe ce ­
n iu  miasta .

D z i ś  r a no  o g o d z i n ie  9. r aczy ł  Kró l  J m ć  
o b e y r z e c  u sz y k o w a n y  pod  W a h ls t a t t  w p a ­
r ad z ie  5ty korpus  w o y sk a ,  kazał  m u  p r ze c i ą ­
g n ą ć  p r ze d  Sobą i o św iadczy ł  mu  Swoie  u p o ­
d o b a n i e  z p o w o d u  d ob r ey  i ego postawy.  Pa-  
nu ią cy  iuż od zn a c z n e g o  czasu deszcz ,  p r z e ­
szk odz i ł  i dz i s i eyszey uroczystośc i .

Z  osób  w oys kow ych  o bc y c h  mocars tw 
z n a y d u ią  s ię  t u :  G e n e r a ł - M a j o r  M a n s a -
r o w ,  A d j u t a n t  sk r zyd łow y N .  Cesarza Ros -  
sy i sk ieg o ;  H r a b i a  B i s m a r c k , G e n e r a ł - M a -  
jor Wirtembergski; Pedpółkownik Go mm



i M a j o r  E d e r n ,  w A n g i e l s l u e y  s ł u ż b i e ;  
U r u h r a  i Y h r a b b e ,  K a p i t a n o w i e  î  A d j u -  
t a n c i  K ró l a  J m c i  D u ń s k i e g o ,  t u d z i e ż  d w a y  
s y n o w i e  X i ą ż ę c i a  W  e ł l i  n g t o n  a , p r z y b y l i  
t u  7. W e i m a r u ,  g d z i e  o d  n i c i a k i e g o  c z a s u  
bawią.

Wiadomości zagraniczne.
X  u r  c y a.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  26.  L i p c a .
(Z  Gońcu. Soiymeńskiego.)

N a d e s z ł y  tu o d  a r m i i  n a s t ę p u i ą c e  w i a d o ­
m o ś c i :  W  cl. 18. i 19* m - b ' k o r p u s  r o s s y is­
le i p o s t ę p u i ą c y  p r z e c i w  o b o z o w i  p o d  S z u m i ą ,  
s b l i ż a ł  s . i ę pow o l i ,  n i e z n a y d u i ą c  o d p o r u ,  i c z y ­
n i ł  p o r u s z e n i a ,  k t ó r e  b l i sk i eg o  s p o d z i e w a ć  
s i e  kaz a ł y  n a t a r c i a .  S e r a s k i e r  w s t r z y m u i ą c  
z a p a ł  w o i o w n i c z y  w oys k  swo ic l i  r o z k a z a ł  nay -  
a u r o w i e y .  a ż e b y  s i ę  m e s p o t k a ł y  z n i e p r z y j a ­
c i e l e m ,  d o p ó k i  o n  sarn p r z e d  o b ó z  n i e w y s t ą -  
pi .  D n i a  20. sk o r o  świ t  r u s z y ły  k o l u m n y  ros-  
e y i s k i e ,  40 .000 ł u d z i  m o c n e ;  d w i e  k o l u m n y  
s z ł y  n a p r z ó d ,  a b y  z a b r a ć  b a t e r y e  g ó r u i ą c e  
n a d  i e d y n y r n  d o  o b o z u  p o d  S z u m i ą  p r z y s t ę ­
p e m .  N a  z d u m i o n e  o g n i e m  zcz i ę ż f c t ch  dz i a ł  
p i e r w s z e  b a t a l i o n y  l i n i i  r o s s y i s k i e y ,  r z u c i l i  
s i ę  t ł u m e m  Tu r . c y  i p r z y m u s i l i  te d o  o d w r o ­
tu. '  C z ę ś ć  a rm i i  S e r a śk i e r a  w c h o d z i ł a  z w o l n a  
d o  b o i u  i wszy s tk i e  k o r p u s y  w a l czy ły  z n a y -  
w i ę k s z ą  z a i a r t o ś c i ą .  W a l k a  t rwa ł a  do  godz i -  
xiy 5tey z p o ł u d n i a .  P o  o b u  s t r on ac l ^  z n a ­
c z n a  b y ł a  s t ra ta  w p o l e g ł y c h ,  R o s s y a m e  za- 
ję l i  z n o w u  sw o ie  o  m i l ę  od  S z u m l i  o d l e g ł e  
s t a n o w i s k a , i b e z  w ą t p i e n i a  c z ek a ć  b ę d ą  na  
p o s i ł k i ,  z a n i m  p o w t ó r n i e  u d e r z ą .  — K o l u ­
m n *  w oy sk a  ro s sy i sk i eg o  , m o g ą c a  w y n o s i ć  
14 ,000  l u d z i ,  p o k a z a ł a  s i ę  d n i a  21, p r z e d  
W a r n ą ,  a w t y m  s a m y m  czas i e  p o k az a ł a  s i ę  
także  flot ta r os sy i ska ,  z d a i ą c  gię c h c i e ć  p r z e d -  
B tęwziąść  l ą d o w a n i e .  K a p u d a n  B a s z a  p o ś p i e ­
s z y ł  s i ę  z  s w ś t n i  r o z p o r z ą d z e n i a m i ,  aby  t e ­
m u  p r z e s z k o d z i ć ,  i p o s z e d ł s z y  n a p r z e c i w  ko ­
l u m n i e  n i e p r z y i a c i ę l s k i e y , p r z y m u s i ł  lą d o  
o d w r o t u  p o  k i l k a g o d z in n y r n  za i a d ly rn  b o iu ,  
w  k t ó r y m  kilka dz i a ł  i z n a c z n ą  l i c z b ę  z a b i ­
t y c h  i r a n n y c h  na  p o b o i o w i s k u  zo s t awi ł a .
T u rc y  uiraeili iakie 89° Judzi. Kapudan B a ­

sza z ło ży ł  w le y  rozprawie św ietne d o w o d y  
s w o i c h  b o h a t y r s k i c h  t a l e n t ó w ,  p o d o b n i e  też  
w o y s k o  i e g o  o k a z a ł o  n a y w i ę k s z ą  w a l e c z n o ś ć  
i n i e w z r u s z o n e  m ę s t w o .  P r ? e k o n a i ą  s i ę  t e ­
dy R u s s y a n i e ,  i i  p o m i m o  z n i s z c z e n i a  j a n ­
c z a r ó w ,  T u r c y a  p o s i a d a  i e s z c z e  w o y s k o ,  któ­
r e  i e s t  w s t a n i e  b r o n i ć  s w e y  o y c z y z n y .  —  
W c i ą ż  s i ę  tu i e s z c z e  k a r m i ą  n a d z i e i ą , iż in- 
t e r e s a  g r e c k i e  z o s t a n ą  w d o b r y  sp o s ó b  z a ł a ­
t w i o n e  i ż e  tu  w kr ó t ce  P o s ł o w i e  f r a n c u z k i  i 
a n g i e l s k i  p o w r ó c ą ;  i i ak s ł y c h a ć ,  ma  b y ć  
z a m i a r e m ,  po s i a ć  p e w n ą  z n a k o m i t ą  o s o b ę  do  
K or fu ,  z p e ł n o m o c n i c t w e m  u w ó m i e n i a  z a s ad  
u k ł a d u  z R e p r e z e n t a n t a m i  m o c a r s t w  s p r z y ­
m i e r z o n y c h . —  B ieg a  t u  o d  n i e d a w n e g o  c z a ­
su  n a p i s a n e  w i ę z y k u  t u r e c k i m ,  i o d  w sz y ­
s t k i ch  ś w ia t ł y ch  m u z u ł m a n ó w  z u p o d o b a n i e m  
p r z y i ę t e  d z i e ł k o ,  o b e y m u i ą c e  to t w i e r d z e ­
n i e ,  źe ,  p o n i e w a ż  M o r e a  n i e z o s t a ł a  z a w o io -  
w a r i ą ,  l e cz  p r z e z  W e n e c y a n ó w  P o r c i e  o d ­
s t ą p i o n ą ,  P o r t a ,  b e z  n a y m n i e y s z e g o  p r z y ­
k a z a n i o m  r e l i g i i  M a h o m e t a  u b l i ż e n i a ,  z e ­
z w o l i ć  m o ż e  na  n i e p o d l e g ł o ś ć  p ó ł w y s p u ,  s t o ­
s o w n i e  d o  ż y c z e n i a  m o c a r s tw  s p r z y m i e r z o ­
n y c h .  P i s e m k o  to ma  s i ę  z n a y d o w a ć  w r ę k u  
w sz y s t k i c h  t u t e y s z y c h  P o s ł ó w  c u d z o z i e m ­
s k i c h ,  i z a s ł u g iw a ć  n a  i ch  p o c h w a ł y .

D n i a  1 0  S i e r p n i a .
(Z Gaz. Pow szeclm ey.)

F a n a t y c z n e  z a c h w y c e n i e ,  w k tó r e  t u r e c k ą  
l u d n o ś ć  s t o l i cy  n a y n o w s z e  w y p a d k i  w p r a w i ­
ł y ,  n a  s z cz ę ś c i e  n i e p o c i ą g n ę ł o  za s o b ą  ża­
d n y c h  z ł y c h  sk u t kó w  , i s p o k o y n o ś ć  n i e z o ­
st ała  z a w i c h r z o n ą .  G h rz e śc i a t i i e  iedr i ak  n i e  
s ą  b e z  o b a w y  p o d  w z g l ę d e m  p rzys z ło śc i .  
P r z y g o t o w a n i a  z a p o w i a d a j ą  w ie lk i e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  l u b o  p u b l i c z n e  o b w i e s z c z e n i a  
o s a m y c h  t y lko  k l ę sk ach  R o s s y a n  d o n o s z z ą .  
W .  W e z y r ,  w y r u s z y ł  d n i a  9. _m. b. z  w i e lk ą  
o k a z a ł o ś c i ą  d o  D a u d  P a s c h a ,  zk ąd  w tych  
d n i a c h  o d a  s i ę  z c a ł e m  s u b s t y t u o w a n e m  M i -  
n i s t e r y u m  d o  A d r y a n o p o l a .  H a d i  E f f e n d i  
t o w a rz y s z y  m u  j ako R e i s - E f f e n d i  i K i a j a  Be i  
ę z y j i  K a n c l e r z  o b o z u ; w ła śc iw i  M i n i s t r o w i e  
p o z o s t a i ą  p r zy  S u ł t a n i e ,  S u l t an  o ś w i a d c z y ł  
d z i ś ,  iż wk ró t ce  z S a n d s z a k i - S c h e r y f e m  i z c a ­
ł e m  p o w s t a n i e m  (k tó r e  n a  3 Qp,ooo l u dz i  po- 
d a i ą )  d o  o b o z u  w y r u s z y .  S t an i e  o n  n a y -  
praod o b o zem  w R e m isc h ,  p o w y ż e y  przed-
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mieścra E j n b .  W z m a e n i a r ą  l i i i  E j  ul) r D a u d  
P as c h a ,  pod k ie ru nk ie m  in ż y n ie r ó w  a n g i e l ­
skich; tnaią o n e  z tey s t rony s łużyć  K o n s t a n ­
tynopolowi  za p r z e d m u r z e ,  Z d a i e  6 ię ,  iż 
Sułtan czekać będz ie  w tym ob oz i e  na n i e ­
przyjaciela,  gdy ż  po iego  o d d a l e n i u  s ię  t r ud no  
będz ie  u t r z y m a ć s p o k o y n o ś ć  stol icy.  W z i ę c i e  
Szurali  p r ze z  R o s sy an ,  p o c i ą g n ę ło b y  za sobą  
straszliwy boy pod  m u r a m i  K o n s t a n ty no p o la ,  
k tóry ,  sądząc  z t e g o ,  co się tu od  t r zech  ty­
godn i  d z i e i e , roz t r zy gn ą łb y  za r az e m  w o k r o ­
pn ym  spo sob ie  los  wszystkich ch r ześc ian .  
( P o d ł u g  l is tów p r y w a tn y c h  z S e m l i n a  dn ia  
22. S ie r p n ia ,  m ia n o  w Be lg ra dz ie  w i a d o m o ­
ści do d, 14. z K o n s ta n ty n o p o la ,  p o d łu g  któ­
rych  mia ło s ię  wszystko rzuc ić  do b r on i .  
Ws zys tk i e  p rawie  sk lepy  kupieck ie  były p o ­
z a m y k a n e ,  a wsze lkie  związk i h a n d l o w e  z a ­
t a mo w an e .  S u ł t a n ,  iak g ł o s z o n o ,  chcia ł  ka­
zać dn ia  20. wystawić S a n d s c h a k - S r h e r i f  i 
wyrus zyć  z mi l ieyami  do  o b o z u  za miasto).- — 
Z  Ja ss ,  dn ia  17. S i e rpn ia ,  Biega  tu po t rze -  
bu iąca  p o tw ie rdz en i a  pog ło sk a ,  iż  s ię  W a r ­
n a  pod da ł a .  O d  początku tego miesiąca  
p r ze c i ą g n ę ł o  p r zez  naszą okol icę około 60,000 
ju dz i  woyska pos i łk owe go  dla a rmi i  rossyis- 
kiey.  G e n e r a ł  H r a b i a  L a n g e r o n  d o w o d z i  
gwardyami,

F  r a rt c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  31. S ierpnia .

K ró l  J m ć  puści  s ię  dziś  w z a m i e r z o n ą  p o ­
dróż.  T o w a r z y s z y ć  m u  będ z ie  M i n i s t e r  
spraw w ew n ę t rz n y ch ,

Były W .  Marsza łek  pałacu Cesar skiego ,  
G e n e r a ł  B e r t r a n d ,  towarzysz N a p o l e o n a  na 
wyspę Ś. H e l e n y ,  wydał  swą cór kę ,  i e d n ę  
z nay większych p iękności  stol icy,  za P a n a  J a ­
me s  T h a v e r ,  m ł o d e g o  i m a ię t n e g o  A m e r y ­
kan ina .  Ak t  ś lubny  o d b y ł  się w m a ł y m ,  ale 
gus t ow nie  u r z ą d z o n y m  d o m u  na ul icy d e  l a  
V i  e t o  i r e  , w k tórym n iegdyś  mieszkał  G e n e ­
ra ł  B o n a p a r t e  aż do d n ia  1$. B r u m a i r e ,  kto* 
ry mu pałac  królów o two rzy ł .  P rzed  oczam i  
z g r o m a d z e n i a ,  z ł o ż o n e g o  z znakom itych  
o só b  z  czasów R z e p l f e y ,  Cesar s twa i restau'- 
ra cy i ,  wisiała ry c in a ,  podług  p ięk nego  obra­
zu  H oracego  V e r n e t ,  wystawiającego rodzi­
n ę  Bertrandów i grób J fo p e leo a a  c a  w yspia  
b. H e le n ; ,

Z ap e w n ia ją ,  t l  Odtan owiewa  o d  Kró la  iotw- 
missya w c t l u  u ło ż en ia  zasad n o w e g o  trakta­
tu z Rz ep ł t ą  H a i t y ,  ma iąc ego  z a be z p ie cz yć  
in te res  by łych  os ad n ik ó w ,  uk oń cz y ła  swo te  
c z y n n o ś c i ,  i źe M in i s t e r  f in a n s ó w ,  który 
p r z o d k e w a ł  w tey kornrnissyt  wkrótce zda 
sp raw ę  w tey m ie rze  Krolowi .  Z a p e w n e  p o ­
t e m  M in i s t e r  sp raw za g r an ic zn y c h  r o z p o ­
cz n ie  n i e b a w n i e  p o t r z e b n e  n e g o c y a e y e  
w z g l ę d e m  zawarcia n o w e g o  uk ładu.

D z i e n n i k  H a n d l o w y  tw ie rd z i ,  iż p e w n e ,  
s t ron n ic two  w stol icy n i e z m i e r n i e  gan i ło o-da- 
zwę G e n e r a ł a  M ai son  p r ze d  w yi az de m  iego 
do  M o r e i  w y d a n ą ,  a to z p r z y c z y n y ,  i ż  
w n iey  iest  mo w a  o o s w o b o d z e n i u  H e l l e n ó w ,  
podcz as  kiedy traktat  z dn ia L i p c a  n ie ob ie -  
cuie  G rec y i  z u p e ł n e g o  p o l i ty cz n eg o  uranio* 
woln ienra .

Gaze ta  Prectirseur de Lyon  zaw ie ra  co na* 
s t ę p u i e r  „ W s z ę d z i e ,  gdz i e  są m n i c h y ,  t am 
p e ł n o  ż e b r a k ó w ;  to dw oy g o  złego iest n i e ro*  
z e r w a n e -  Dla t ego  też X i ę i a  P l e b a n i  w A i s  
m a tą  wielki  k ło p o t ,  co b ę d ą  miel i  pocz ąć  
z massą z n a y d n i ą cy c h  s ię  w tera mieście ubo­
g i c h ,  po za m k n ię c i u  t a m ec zn y c h  ins ty tu tów 
je zu i ck ic h ,  „ W  i e d n y m  tylko o k r ę g u  kościel­
n y m  —■ m ó w ią  on i-—  iest i ch p rzesz ło  16005 
Je zu ic i  żywi l i  ich} cóż teraz z n imi  począć?*4 
T a k ,  Jezu ic i  żywil i  ich!  ale iak ? oto iak gn-óy 
żywi  r o b a c t w o ,  k tóre sarn płodzi;- u p r z ą t n ą ć  
za r ó d  z g n i l i z n y ,  3 b rzydkie  o w a d y ,  które 
w n im  żyły i wiły s i ę ,  z n ik ną  z n im  u ż e r a ' ;  
i tym s p os o b e m  zago ią  się na raz dwie  r a n y ,  
P y ta ią  się,  z c z e g o m a i ą  żyć ci b i e d u j?  z c z e ­
go  wszyscy źyią ;  —  z p racy.  P o b u d z a  to 
p r awd z i wie  do ś m i e c h u ,  chc ie ć  ł ą c z y ć  i n te ­
res  j e z u i t y z m u  z in t e re se m  ż e b r a k ó w / 4, (U  
n a s  dzie ląc  k iedyś  k lasztory swóy kawałek  
ch le ba  z ub og im i  , u y m o w a ł y  c i ęża ru  g m i ­
n o m ,  k tóre o n ic h  m n ie y  rak dzi ś  dba ły-  
Z n a y d o w a ł  w n ich p o ż y w ie n ie  i  r z e m ie ś łn i -  
c z e k ,  który n ie ra z  o g łod z i e  s z e d ł  za  robotą ,  
i ka l eka ,  k tóry sob ie  n a  c b t e b  za ro b ić  n i e b y l  
w stanie.)

U c z n io w ie  w St. A c h e n I ,  pTzecl oddale­
n iem  s ię  stamtąd sw o ie m ,  wystawili n ow e  
świadectwo dobrey konduity sw o im  dotychczas' 
aowytn iezuickim  n auczycie lom . G o d z i o B -  
n i k o w i s ie d z i  mcrnoryał Biskupów tak d sle-  
66 za k o łn ie r z e m , iż przez ornyłkę dał
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m i e n i o n e m u  świad ec t wu  tak nap i s :  D eclara­
tion  des ewqu.es ( zamiast  dews').

„ N i e ,  —  m ó w i  P o s ł a n i e c  —  prawna ad-  
orinistracya n i e d o p u ś c i  n ig d y  p r z e ś l a d o w a ­
nia.  Ot o  iest  o d p o w i e d ź  na ra dy ,  których  
g łu p cy  ud z i e l a ią  s ł u g o m  p o k o i u ,  aby s i ę  
op iera l i .  P o s t a n o w ie n i a ,  m ó w i m y  wszystki e  
p o s t a n o w i e n i a ,  p r z y w i e d z i o n e  będą  do sku ­
tku, bo iak re l i gia  zas ługu ie  na to,  a ż e b y  by ­
ła  s z a n o w a n ą ,  tak też i rząd n i e m o ź e  p rze -  
n i e w i e r z a ć  s i ę  s o b i ę  s a m e m u ,  s w y m  o b o ­
w ią zk o m  i pr a w o m .  Raz  i e s z c z e  pow tar za ­
m y  w sz ys tk i m ,  o p ó r  d o ra dz a ią cy rn , iż rząd  
praw ny  po trz eb u ie  tylko być sp ra w ie d l iw ym ,  
a n i e  uc i ekać  s i ę  do p r z e ś l a d o w a ń ,  aby w n i -  
w e c z  obróc i ć  po l eg a ją ce  na zazdrośc i  przy ­
w ła s z c z e n i a  i s ł a be  w y b u ch y  n i e p o s ł u s z e ń ­
s twa.  M a m y  na ito p e w n e  l ekars two ,  n i e p o -  
t r zebu iąc  używać  żandarmery i .  P o s t a n o w i e ­
n i e  z r. 1814- wy łą cza ło  p o d r z ę d n e  s z k o ­
ł y  z pod  zarządu u n iw er sy t e t u ;  l e c z  Kró l  
c z y n i ą c  k o m u iaką ł a 6 k ę ,  m o ż e  i ey  z n o w u  
p oz b a w ić  t e g o ,  co  mu  iest n i e p o s ł u s z n y m ;  
i e ź e l i  t edy  n iek tóre  s zko ły  p o d r z ę d n e  n i e -  
c h cą  s i ę  po d d ać  pod  r oz rzą d zen ia  p os t a n o ­
w i e ń  z dn.  16. C z er w ca ,  n i c  p r o s t s z e g o ,  iak 
o d d a ć  i e  z n o w u  p od  zarząd un iwe rsy te tu  
w  skutek o ś w ia d cz en i a  wo l i  Król e wskiey . tc

„ J e d n y m  ze  z w y c z a y n y c h  ś rodków —  m ó ­
w i  Gazeta  Frartcyi —  u ż y w a n y c h  p rze z  fak-  
c y e ,  które u s t a n ow i o n y  od r. 1814,  porządek  
oba l i ć  c h c ia ł y ,  iest  t w ie rd z en i e  i c h ,  iż we  
F ra n cy i  i s tn i e i e  p e w n e  s t ro n n ic tw o ,  które,  
tayną przcię te  n i e n aw i ś c i ą  ku n asz ym  ins ty-  
t u c y o m ,  o n i c z e m  n i e m y ś l i ,  iak tylko aby  
Kartę zn i s zc z yć .  P o d ł u g  i ch  d o m y s ł ó w ,  
s t ronn ic two  to i s tn i e i e  w ró żny ch  klassach  
t owarzystwa.  Zrazu  udawały  o n e ,  iż spi sek  
ten ma s w e  źród ło  w s z l a c h c i e  francuz-  
k i e y ,  którey przyp i sywa ły  zamiar  p r z y w r ó ­
cen ia  trzech S t an ó w  i odzyskan ia  praw f e u ­
da lny ch .  T y m c z a s e m  tw ier d zen ie  t o ,  które  
w i c h r z y c i e l o m  d ług i  czas  za p o zo r  do n i e ł a ­
d ó w  s ł u ż y ł o ,  zn a la z ł o  nareszc i e  gró b  w sa ­
m y m  b ie g u  r z e c z y ,  a c z y n n o ś c i  nasze  par-  
l a m e n t o w e  p r z e k o n a ł y ,  iż szlachta francuzka  
n i e b y ł a  ostatnią w pr zy i ę c iu  n o w e g o . p o r z ą d ­
ku  rzecz y ,  i ź e  k iedy i e d n i  znaydowal i  w n im  
w sz y s t k o ,  co  p os ł uż yć  m o g ł o  do zw a lc ze n i a  
r e w o l u c y i ,  in n i  dal i  s i ę  n a w e t  o m a m i ć  o b i e ­

tn i cami  g m i n o w ł a d z t w a .  M ó w i o n o ,  i ł  tron  
p o d z i e l a  to d ą ż e n i e  do  p ow ro tu  d o  d a w n e y  
f or m y  rządu.  I tak,  gd y  L u d w i k  X V I I L  
na d a ł  Kartę ,  t w i e r d z o n o ,  i ż  o n  upatru ie  tyl ­
ko s p o s o b n o ś c i , aby ią z n o w u  ob a l i ć .  N a d ­
s z e d ł  d z i e ń  20. M a ia ;  w y g n a n y  na c h w i l ę  
tron królewski ,  p o w r óc i ł  do  kraiu,  i p o m i m o  
pr orokow ania  ź l e  m y ś lą c y c h ,  przy wr óc i ł  Kar­
t ę ,  którą re wo lu cy  a , iak w i a d o m o ,  ś w ię c i e  
s zanow ała .  T e r a z  z ac z ę t o  mio tać  po twarze  
na N a s t ę p c ę  t r o n u ;  l e c z  akt i e g o  przy  
o b ię c i u  t ronu  i wy ko n an a  przez  n i e g o  w R e ­
mach  przys i ęga ,  ukarały wszys tk i e  p od sz ep t y  
n i e p r z y j a c ió ł  p u b l i c z n e y  s p o k o y n o ś c i ,  w y t ­
kn ąwszy  i ch  fa ł sze .  G d y  ten ś rodek  k n o w a ­
nia  n i e p o k o i ó w  zn ikną ł ,  r ó w n ie  iak u r o i e n i e
0 f e u d a l n o ś c i , i n i e m ó g ł  d łu ź e y  m a m ić  ł a ­
t w o w i e r n y c h ,  trzeba b y ło  m y ś l e ć  o i n n y c h  
s p o s o b a c h ,  i tak p rz y sz ł o  do  t e g o ,  iż p o s ą ­
d z a n o  d u c h o  w i e ń  s t w o  f rancuzk ie  o sp i ­
s e k ,  k tórego  na tron królewski  zwal i ć  n i e b y ­
ło  m o ż n a .  U ż y ł a  r e w o lu cy a  im ie n i a  J e z u i ­
t ó w ,  aby z n o w u  w s k r z e s i ć . wszystki e  zasta­
rza łe  prze sądy  przec i w  t emu z a k o n o w i ,  i 
p rze sąd y  te ro z c i ą g n ą ć  n i e ty lko  na d u c h o ­
w i e ń s t w o ,  a le  też  na wszystki ch ka to l ikó w;
1 w rzeczy  s a m e y ,  m n i e m a n y  spi sek p rz ec i w  
n o w y m  instytucyorn przyb iera ł  t y m  s p o s o ­
b e m  postać or g a n iz a cy i ,  która s ł abe  u m y s ł y  
wprawiać m o g ł a  w n i e s p o k o y n o ś ć .  M a r z o ­
no  s o b i e ,  iż  J e z u i c i  k i erowa l i  tym da leko  
s i ęga iącym,  sp i sk i em , ź e  p r z e w o d z ą  rząd owi ,  
r ó w n ie  iak d u c h o w ie ń s t w u ;  tw i e r d z o n o  oraz,  
iż  tworzą  k or ig re ga c y e , do  których k o n i e ­
c z n i e  n a l e ż e ć  t rzeb a ,  chcąc  s i ę  na iaki urząd  
p u b l i c zn y  dostać.  Za p o m o c ą  tey b a i e c zn ey  
organ izac y i  z n i e s p o k o i o n o  wszys tk i e  u m y s ły ,  
pr zes t raszono  i ro zd r a ż n io n o  wszys tk i e  s ł abe  
g ł o w y .  Z r z u c o n o  J e z u i t ó w ;  l e c z  teraz p o ­
wiada  n a m  r e w o l u c y a ,  iż to n i e b y l i  J e z u i ­
c i ,  o  których c h o d z i ł o ,  l e cz  s t r o n n i c t w o  
p o p ó w ,  to ies t ,  l u d z i e ,  h o ł d u ią cy  zasadom  
katol ickim;  i tym s p o s o b e m  d o s z ł o  s i ę  tego ,  
iż  ka to l i cyzm uw aż a n y  b y ł  za n i e z g o d n y  
z  Kartą. Karta,  t ł ómacz ąc  ią tak,  iak ią t łó-  
m a c z y c  na l eż y  p o d łu g  z a s a d , na których iest  
oparta,  g odz i  wszystki e  int eresa  re l igi i .  L e c z  
i e źe l i  m n i e m a m y  spos t rzegać  w Karci e  sar  
m o w ł a d z t w o  l u d u  przez  prawo w y b o r ó w  
ug r u n to w a n e j ,  n i e n a w i ś ć  lub  ind i f f eren tyzm
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przeciw religi  w wo lno śc i  obrzędów re l i g i j ­
nych ,  zuchw ałość  druku i tyranią d z i e n n i ­
karstwa w prawie wynurzania publiczn ie  
swych m y ś l i ,  to zaiste n i e m o ż e  d u c h o w ie ń ­
stwo upoważniać  t łórnaczenia , które stałoby 
się dla Francy i  źród łem nieszczęść  i przeci -  
wności.“

, ,N ie  —  powiada nam dziennik ministeryal-  
ny —  niebędz ie  miało mieysca prześladowa­
nie; (zob.  pow. )  przestaną na uięciu szkół du­
chownych pod iarzmo uniwersytetu.  W i a d o ­
mo być musi  Ministrom — mówi  Gazeta Fran­
cyi, — iż w pierwszych wiekach chrześciaństwa,  
dwa były sposoby prześladowania kościoła.  
I  tak za N e r o n a  i D y o k l e c y a n a  oddawa­
no w ręce oprawców,  Bi skupów i prawowier­
nych,  którzy się niechciel i  wiary swey  odprzy-  
siądz. Za J u l i a n a  zaś zamykano szkoły 
chrześciańskie i przymuszano prawowiernych,  
posełać swe dzieci do szkół  pogańskich.  T e n  
rodzay prześladowania uważał kościół za nay-  
okrutnieyszy; tu nieprześladowali o p r a w c y  
lecz s o f i ś c i .  R e w o l u c y a  wskrzesiła z n o ­
wu prześladowanie D y o k l e c y a n a ;  czyliź  
teraźnieysze Ministeryum zamierza wznowić  
prześladowanie J u l i a n a ?

Pan B r u l i o n ,  Redaktor K o n s t y t u c y o -  
n i s t y ,  został niedawno mianowany dozorcą  
publicznych bibliotek Francyi,  Pan P a r i s o t ,  
Redaktor G o ń c a ,  urzędnikiem w wydziale  
marynarki,  Pan B o u r q u e n e y ,  Redaktor  
Dziennika Sporów,  w wydziale dyplomaty­
c z n y m ,  a Pan Salvandy,  autor pol itycznych  
artykułów w D z i e n n i k u  S p o r ó w ,  wielką  
gwiazdą podpisywanych,  Radzcą Stanu.

Gazeta Francyi  zaleca oycoin familii za ło ­
żony (przez Jezui tów)  instytut wychowania w 
Juilly,  którego styr obięli  teraz Xię ż a  de Scor- 
briar, de Salinis i Caire.

Hrabia Le w  Potocki ,  przeznaczony na P o ­
sła C. Rossyiskiego przy dworze Portugalskim,  
nim Don  Miguel  tytuł Króla przyiął ,  przybył  
przed kilkoma dniami z Wiednia  do tuteyszey  
stolicy,  w którey czekać będzie na bliższe roz 
winięc ie  się interessów portugalskich.

Pomiędzy nagrodami,  które Akademia nauk 
i umiejętności  wyznaczyła na ostatniern swo-  
ietn posiedzeniu na rok 1830, znayduie się tak­
że  iedna z 10,000 Franków za naylepsze dzie­

ł o :  „ O  w p ł y w i e  p r a w  n a  o b y c z a i e  i o 
w p ł y w i e  o by  c z a i ó w  na  p r a w  3 . “

Miasto Alb i  otrzymało pozwolen ie  wysta­
wienia w murach swoich pomnika p o św i ęc o ­
nego  pamiątce swego  ziomka la Peyrouse.  P o ­
mnik ten ma być wznies iony w rynku, na prze­
ciw d o m u ,  W którym sławny żeglarz życie  
odebrał.

Rzeźbiarz L e m o y n e  odebrał od Ministra 
spraw wewnętrznych z l ecen ie ,  ażeby zrobił  
marmurowe popiersie Masśil lona dla miasta 
H ) e r e s  (Depart. Var) ,  które było kolebką tego  
s ławnego  kaznodziei .

Gazeta Francyi gani  następuiące zdanie w 
artykule Konstytucynnisty,  tyczącym się wyda- 
ney przez Migneta historyi rewolucyi  1'rancu- 
zkiey: „Jey (tey historyi) w in n iś m y , że teraz 
wolność,  iak takowa przez w y d z i a ł  p o m y ś l ­
n o ś c i  bronioną była,  i wo lność,  iaka dziś 
iest celem życzeń naszych , śmiało za iednę i 
tę samą sprawę uważać m o ż e m y . “ „R o zw a ż­
cie dobrze te słowa , wy Ministrowie K r ó l a —, 
woła Gazeta Francyi — i zastanówcie s i ę ,  do­
kąd przy takich p&mocach nareszcie Franeyą  
zaprowadzic ie! “

Niektórzy Biskupi ,  a międ zy  tymi Biskup 
d yece zy i  T r o y e s ,  mianowal i  iuź cz łonków  
duchow nyc h  komitetu dozorowania szkół  e l e ­
mentarnych.

Dz iennik i  Francuzkie wciąż i e szcze umie-  
szczaią piorunuiąre artykuły z powodu wia­
domych  postanowień Królewskich i wszc zę ­
tych o nie swarów. Mianowic ie  drwiukuią  
sobie  teraz dzienniki  l iberalne z artykułu Bi-  
skupa dyecezy i  Chartres,  w którym ten Pra­
łat oświadcza ,  iż no we  nastaie prześladowa­
n ie CłiTześcian, gdzie  wyznawców tey wiary 
chcą znow u rzucać lwórn na pastwę. VVy- 
krzykuie on w zapale ,  źe hasłem prześladow­
ców iest:  Christiarios ad h o n e s ! Goniec  Fran­
cuzki odpowiada:  Ta k ,  Mości  Pra łacie ,  czy  
Pana iuż lwu na pastwę rzucono?

C o d z i e n n i  k n iezmiern ie krzyczy o to, 
iż Akademia Francuzka uwieńczyła rozpra­
w ę ,  w ktorey wyrażono ,  iż początek „opini i  
pub l ic zne y“ datuie s ię  od reformacyi.

Konstytucyonista nazywa D o n  Miguela  
„T el em ak iem  fakcyi a bsolutystów ;t£ —  po­
równ anie ,  przeciw któremu dałoby się p e ­
w nie  bardzo wiele zarzucić.
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H i s z p a n i a ' .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  ig-  S ierpnia .

D n i a  8, by ł  Król  na widowisku  w t ea t rze  
«)e la Cr u z .  Po s ł o w ie  mie l i  sob ie  od  I n t e n ­
d en t a  w y z n a c z o n e  luźe.  Czy to p r zy pa d ek  
z r z ą d z i ł ,  czyli  l e i  b \ ł  za mi a r  szykany  , d o ­
syć źe p rze sz ły  Pos e ł  Por tuga l sk i  zszedł  s ię  
w i e d n e y  łoży z P o s ł e m  D o n  Mig ue la .  P o -  
da ią  na 40,000 P ias t rów ( 6o ,oco l  al . )  koszta,  
k tó re m u n ic y p a l n o ś ć  p o d ię ła  na  u roczysty  
wiazd Króla.

Abso lu tyśc i  zakroili  bardzo subte lną intrygę,  
ma iącą  na ce lu  z m ia n ę  t e raźn ieyszego  M in i -  
s t e ryum,  czyli mówiąc  innemi  słowy,  w s k r z e ­
s z e n i e  i n k w i z y c y i ;  lecz Król  wziął  s ię 
p r z y t e m , dzieln ie i o świadczy ł :  ź e ,  d o p ó k i
r z ą d z i ć  b ę d z i e  w H i s z p a n i i ,  s ą d  t e n  
p r z y w r ó c o n y m  n i e z o s t a n i e .

Pó lkownik Si lvei ra nietylko ro zz br o i ł  wy ­
chod źc ów  P o r t u g a l s k ic h ,  ale ich p r o s t o  o-  
kradł ,  zabrawszy im nie tylko b ro ń ,  aleteź pier  
n i ądze ,  konie  i wszys tko ,  co mieli .

P o d o b n o  wyszed ł  ro zk a z ,  ażeby  p o w r ó c o ­
no  w y c h o d ź c o m  por tuga l sk im p ien iąd ze ,  któ­
r e  im za br ano  w Gal i cyi .  W i e l u  chce  s ię  
puścić  do  Brazyl i i .

L i s ty  z Ba rc e l on y  zapewnia ią ,  iź Gene ra lny  
K ap i t an  odkrył  spisek w V i c h  i rozkazał  r oz ­
strzelać na mi eyscu  4 m n i c h ó w ,  którzy byli  na  
czele spiskowych.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  14. S ie rpn ia .

S ły c h a ć ,  iż X ią ź ę  L a f o e s  towarz ysz yć  b ę ­
d z i e  X i ą i ę c i u  F r y d e ry k o w i  Hess k ie rn u  do  
N i e m i e c ,  w ce lu  pos ta ran ia  s ię  o ż o n ę  dla 
D o n  Migu e l a .

Z d a i e  s i ę ,  iź D o n  M i g u e l ,  czy to z p o l i ­
t y k i ,  czy ze w zg lę du  na d a n e  s ł o w o ,  u m y ­
śl i ł  zaślubić się z swoią s y n ow ic ą  D o n n ą  M a ­
r i ą  i p o ie d n a ć  się z b ra t em  swo im* m ó w ią  
n a d t o ,  iż os a dy ,  które się wzb ran ia ią  uznao  
g o  K ró l e m  , ods tą p i  Brazyl i i  i o t r zym a  tylko 
P o r t u g a l i ę  ( ? ) .  P l a n  t en m a  ba rdz o  p o p i e ­
r a ć  d w ó r  h i szpański .  N iek tó rzy  m n i e m a i ą  
t a k ż e ,  i i  A n g l i a  stara s ię  o z u p e ł n e  ro z łą ­
c z e n i e  o b u  k r a ió w ,  i źe pos ła nn ic tw o  L o r d a  
S ł ra ng for d  do  R i o  de  J a n e i r o  tna n a  ce lu ,  
aby Cesarza  na k ł o n ić  d o  z u p e ł n e g o  odstą­
pienia Portugalii bratu D on Migueiowi,

F a n a t y c z n y  Biskup d y e c e z y i  V ise  u  m i a n o ­
wa n y  iest r e f o r m a t o r e m  wszystkich szkól.

Sędzia  F s t e v e s  m i a n o w a n y  g e n e r a l n y m  za- 
r zą dzc ą  n i e z m i e r n y c h  sk on f i sko w any ch  ma ­
ją tków r u c h o m y c h  i n i e r u c h o m y c h .  W  s a ­
m e m  mieśc ie  O p o r t o  p o ło ż y ć  m ia n o  areszt  
na  maiątek  268 osób.

A d w o k a t ,  który za o b r o n ę  s t u d e n t ó w  z Co* i 
i rnbra był  a r e s z t o w a n y ,  n a g l e  u m a r ł .

Skarb  D o n  M ig u e la  tak iest  p u s t y ,  a n a p o ­
m n i e n i a  p le b a n ó w  z a m b o n ,  ażeby  sk ładano 
of i ar y,  tak m a ło  s k u t k o w a ł y , iź t eraz  użyto 
os ta tn i eg o ' ś rod ka ,  to iest kazano  x i ę źo m  zbie­
rać ofiary po d o m a c h ;  ci zap i su ią  co kto d a ;  
i tak n i e i e d e n  obawia iąc  s i ę ,  aż eb y  dawszy 
dzi ś za m a ł o ,  iut ro m u  n ie z a ś p ie w a n o  o ciu­
p i e ,  da ie  więcey  n iż  m u  s tan tnaiątku po­
zwala .

S t ro nn ic y  K ró l ow e y  p o i e d n a l i  ią  z D o n  
M ig u e le m .

P or tug a l ska  do  M a d e r y  p r z e zn ac zo na  wy­
prawa wyruszy ła  p od .ź ag le  w no cy  z o. na 10. 
m.  b. (?)

A  n g  F i  a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  30. S ierpnia .

D n i a  27. m. b. miał  K an c le rz  I z b y  skarbo-  < 
wey  d ł u g ą  r o z m o w ę  z P a n e m  P e e l ,  po  któ- 
r ey , ostatni  w y ie ch a ł  do  Br igh ton .

J e g o  Kró lewiczoska  Mość  X i ą i ę  Ca m b r id ­
g e ,  w y ie ch a ł  wczoray  d o  M a n n o w i  ru.

W c z o r a y  z p o łu d n ia  p r zy w ió z ł  gon ie c  
Francuzki  de p e sz e  r zą d u  f ra n cu z k ie g o  Xiąźę.  
c iu P o l i g n a c ,  który uda ł  się na tycbmias t  do 
H r a b i e g o  A b e r d e e n  i d łu go  z n i m  r o z m a ­
wiał. .

D n i a  25. m.  b .  o d b y ła  się w W i n d s o r  r ada 
ga b i ne t ow a  , na  którey p a r l a m e n t  od dn ia  2g. 
m.  b, d o  końca  P a źd z ie rn ik a  o d r o c z o n y m  z o ­
stał.

P a n  Clews  p r zy b y ł  tu z d e p e s z a m i  z W i e ­
d n i a  i B e r l i n a ;  n a d e s z ły  t akże o d  Sir  F r .  
A d a m s  i P a n a  Stra t ford C a n n i n g  d e p e s z e ,  
k tó re  tyczyć s ię  m a ią  u s t ą p i e n i a  woysk  egip ­
skich  z M or e i ,  *

M a rg r a b i a  P a l m e f l a  po s ła ł  d o  P o r t s m o u t h  
i e d n e g o  z s w o ic h  Sek re ta rzy  z  3000 F u n t .  St.f 
p r z e z n a c z o n e m r  na wsparc ie  p r z y b y ły c h  t a m ­
że  n ieszc zę ś l i wy ch  kon s ty tu cyo n i s tó w po r t u ­
galskich, Profili oni rządu, #by im dal ssa*
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łase l ub  bat pobrzeźny  na mieszkanie ,  locz
n ieodebra l i  ie szcze od p o w ie d z i .

T u t e j s z y  Pos e ł  b razyl iański  pos ia ł  f regat t ę 
I z a b e l l a  do M a d e r y ,  dla ws p ie ran ia  G u ­
bernatora przeciw D o n  M ig ue lo w i ,  G az e ta  
Times o d d a i e  wielkie pochwały  P o d h r a b i e m u  
Jtabayana za to p rzeds ięwz ięc ie .

G o n i ec  do no s i  z B u e n o s  A y r e s  d n ia  13, 
C zerw ca ,  i i  A r g e n t y n o  wie z n a c z n e  n ad  Bra- 
zyl i anami  odnieś l i  zwyc ięz two .  —  Os ta tn i e  
wiadomości  z  Buen os  A y r e s  n ie p r z y n io s l y  
wca ' e za twie rdzen ia  po ko iu .  S p o d z i e w a ć  s ię 
owszem na le ż y ,  i i  R e p ub l ik a n i  d o w ie d z ia ­
wszy s i ę ,  iak wielkiego k łopotu  oko l icznośc i  
po rtugal skie nabawi ły  D o n  P e d r a ,  wystąpią  
z większemi  i e szcze ros zc ze n ia mi  i żądać  b ę ­
dę  posiadłości  Banda  - O r i e n t a l , coby zna -  
cz.nie w o y n ę  p r z e d łu iy ć  mogło .

L o r d  S t rangford p o p ł y n ą ł  na  f r egac ie  G a ­
latea do Brazyli i .

P o d ł u g  l istów z Ma l ty -dn ia  2. m.  b . ,  za w i ­
nę ła  t am  fregata D ry a d  z N a w a r y n u .  K a p i ­
tan d o n ió s ł ,  i i  Si r  E .  C o d r in g to n  p o p ły n ą ł  
d o  A l e x a n d r y i , dla p r zysp ieszen ia  o d ia z d u  
p r z e z n a c z o n y c h  po woysko I b r a h i m a  z M o -  
r ei  ok rę tów prz e wo z ow yc h .  D n i a  6. pop ły ­
n ąć  mia ła  fregata D r y a d  do  K o r f u ,  w ce lu  
po w ie z ie n ia  P a n a  Stratford C a n n i n g  do  K o n ­
s ta n tynopo la .  Z ac zę to  w Malc ie  z tego p o ­
w o d u  wie rzyć ,  i i  zatargi  z T u r c y ą  wkrótce 
zos taną uko ńcz on e .

P o d o b n o  L o r d  C o c h r a n e  opuśc i  s tol i cę  
F r a n c j i  i po ie dz i e  do  Grecy i .

D o  na y w a in ie y sz y c h  n o w in  dz iennych  n a ­
leży wcale n ie sp o d z i an e  p rze i s t o c ze n ie  się 
Po d se k re la rz a  S tanu D a w s o n ,  szwagra  P an a  
P e e l  i do ty ch cz aso weg o  nacze ln ika  f a k c y i  
o r a n i y s l ó w  w I r l a n d y i ,  w g łó w ne go  
e rn ancypacyon i s t ę  ! U m ia rk o w a n a  mow a Xią- 
źę r i a  W e l l i n g to n a  w wyźszey I z b i e  w s p r a ­
wie u s a tn o w e łn i e n ia , i do  tego pogłoski  o 
sk łonności  r zą du  wdan ia  s ię  w układy z P a ­
p i e ż e m ,  wznieci ły  w oranźys tach  z a p a ł , któ­
ry p rawie wściekłością naz wać  można .  Ga-  
Ztty tey fakcyi uźywaią  na y o b e lź y w s zy ch  
wy razó w przec iw r zą dow i  i przeciw katol i ­
k o m  ; dn ia  12. S ie rpnia  odb yw al i  p r o tes t anc i  
p r aw ie  po całey I r l andy i  p r oc e ss y e ,  które 
ni ialy p o db u r zy ć  katol ików do p o rw a n ia  s i ę ;  
i edy nśna  bowiem ich iest ż y c z e n i e m ,  w z n ie ­

cać pow s tan ia ,  aby p rzy mu s i ć  r zą d  do wzięcia 
s ię  z n imi  (o ra n iy s ta rn i )  za r ę c e ,  a i e b y  się 
mogl i  wykąpać we krwi swoich n i e n a w i d z o ­
n y c h  p rz e c i w ni kó w  i ws trzymać ie szcze  na  
n ieiaki  czas ich o s w o b o d z e n ie  od p raw p o n i ­
ża jących,  N a  fes ty n ie ,  w y p ra w io n ym  w D u ­
b l inie  r e p r e z e n ta n to w i  o r a n ż y s tó w ,  M o o r e ,  
n i e t a io no  się z tern ż y c z e n i e m ,  a w D e r r y ,  
gd z ie  ś w ię co no  w zn ie s i e n ie  pomn ika  na p a ­
mią tkę  s ł a w n eg o  ob łożen ia  tego miasta,  wktó-  
r e tn  p rotes t anc i  i s t r on n ic y  Króla W i l h e l m a  
zwycięzki  dali o d p ó r  katol ikom i p rzyiacio -  
ł o m  J a k ó b a ,  i awn ie  ie wynurza l i  wśród dz i ­
kich p ląsów osób  z g r o m a d z o n y c h .  P rz y  tym 
to sa m y m  o b c h o d z i e  wyiawi ł  P a n  D a w s o n  
swóy  t e rażnieyszy  sposób  myślen ia  w zg l ęd em  
e m a n c y p a c y i ,  i o bu r zy ł  p rze z  to w nay wyż­
sz ym  s to pn iu  swoich  s ł u c h a c z ó w ,  a o d tą d  
całe  s t ro n n ic tw o  zagorza lców w I r l a n d y i  i 
w A n g l i i .  Często  m u  iego s łuchacze  p r z e ­
rywal i  i ksykali  za iego r o z u m n e  za mi a ry .  
S t ro nn i c tw o  o r an ż y s t ó w  pociesza s ię  myślą ,  
iż to iest iego osobis ty sposób  myś l en ia  a n i e  
r z ą d u ;  l ecz  daie  przyte tn  w yraźn i e  do  z r o z u ­
m i e n i a ,  iż w razie po t r ze b y  op ar ł ob y  się na- 
wet  z b r on ią  w ręku r z ą d o w i ;  g a d a n o  o d z i e ­
s ięciu tys i ącach  p rotes t an tskiey  rniiicyi k o n ­
n e  y w p ó ł n o c n y c h  p r o w i n c y a c h , którą r z ą d  
zda ie  się chc ieć  zwinąć  i ro zzbro ie .  W s z a k ,  
źe  zna iąc  p r zy w ią za n ie  Pa na  D a w s o n  do  
u r z ę d u ,  n ie m o ż n a  w n o s i ć ,  iżby o n  wbre w 
woli  g a b i n e tu  mia ł  był  tak m ó w i ć ,  a m i a n o ­
wicie n ie ośw iad cz yć  z a r a z ,  iż to tylko iesi  
i ego własny sposób m y ś l e n ia ;  ow sz e m  p o ­
d łu g  z d a n e g o  rapor tu  dwa razy o n  o św ia d ­
c z y ł ,  ź e  i a k o  c z ł o n e k  r z ą d u  w y ­
s t ą p i ł .

D n i a  12. S i e rpn ia  o b c h o d z o n o  w E n n i s ­
ki l l en wielką u roczys tość  s t ro nn ic twa  o ranży-  
stów.  Ki lkunastu zapa l eńcó w z tegoż s t ron-  
nictwaj,  ze  s t r ze lbą  w r ę k u ,  napad ł szy  pa r ę  
dn i  w p rz ó d y  na kilku sp o k o y n y c h  katol ików,  
r an i l i  ich poczęści  n i e b ez p ie c zn ie .

G o n i e c  donosi  teraz za rzecz p e w n a ,  iż I n ­
fantka D o n n a  Maria  da Glor ia dn ia  *6. p.  rn, 
pop ły ną ć  ma z R io  przez  G e n u ę  do W i e d n ia ,

W  I r l andy i  iest teraz r i , 82J sz kó ł ;  uczniów 
iest 560,000,  a z tych 410,000 katolików.

W z g l ę d e m  zamknięcia  I z b  f rancużkich tak 
s i ę  S u n  w yraża :  I z b y  f rancuzkie  zamknię te



z o s t a ł y  rsa m o c y  p o s t a n o w i e n i a  k r ó l ew s k i eg o ,  
F r a n c u z i  r ó ż n i ą  s i ę  o d  na s  w  l y m  p u n k c i e ,  ż e  
u  n i c h  n i e  mas z  K r ó l e w s k i e y  m o w y  p r z y  z a m ­
k n i ę c i u ,  i z a p e w n e  n i c  na  tern n i e  t r a c ą ;  b o  
m o w y  t ego r o d z a i u  p o  w iększey  częśc i  d o  tego 
t ylko  d ą ż ą ,  a b y  n i c  n i e  p o w i e d z i e ć , a l bo  też  
p o p r z e k r ę c a ć  r z e c z y ,  tak- ź e  c zę s t o  i e s t e śm y  
w  n i e p e w n o ś c i  i wca le  n i e w i e r n y ,  iak to c o  
w i e r n y ,  p o g o d z i ć  z t e r n , co  p o d ł u g  K ró l e -  
w sk i e y  m o w y  wła śc iw ie  n i e w i e r n y ,  c h oc i a ż  
s i ę  to d o  i e dn yc l i  śc i ąga w y p a d k ó w .  N i e k t ó ­
r z y  n a z y w a ią  to s p o s o b e m  p o s t ę p o w a n i a  d r o ­
g ą  p r o s t ą ;  i n n i  f i gami  m i n i s t e r y a i n e m i ,  a z n o ­
w u  i n n i :  d r w i n k a r n i ,  i  t e n  o s t a tn i  w y r a z  za-  

; p e w n e ,  ies t  n a y s t ó s o w n ie y s z y .
Z  K a r t a g e n y  w K o l u m b i i  d o n o s z ą  p o d  d .  

s g .  C z e r w c a ,  co  n a s t ę p u i e :  „ P r z e m i n ę ł o  n a ­
r e s z c i e  p r z e s i l e n i e  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  o d  l a t  
k i l k u  w s t r z ą sa ło  K o l u m b i ą .  B o l i w a r  m i a n o ­
w a n y  z o s t a ł  co ty lk o  N a c z e l n i k i e m  ( c h e f  s u ­
p r e m e )  R z e p l t e y .  O t o  są  n i e k t ó r e  b l i ż s z e  
s z c z e g ó ł y  t e go  w i e l k i e g o  w y d a r z e n i a .  K o n ­
g r e s  sk ł ad a j ąc y  s i ę  z 56 c z ł o n k ó w ,  z e b r a n y  
b y ł  w  O c a n a  , a B o l i w a r  z n a y d o w a ł  s i ę  w B u -  
c a r a m a n g a ,  o  d w a  d n i  d rog i  o d  t a m t e g o  m i a ­
s t a ,  c z u w a i ą c  n a d  d z i a ł a n i a m i  k o n g r e s u .  
W i ę k s z o ś ć  by ł a  p r z e c i w  B o l i w a r o w i  i dz ia -  
J a ł a  p o d ł u g  z a m i a r ó w  S a n t a n d e r a .  P o  k i l ku  
b u r z l i w y c h  p o s i e d z e n i a c h ,  s p r z y i a i ą c y  B o l i ­
w a r o w i  c z ł o n k o w i e ,  k tó r y c h  b y ł o  2 1 ,  a k tó ­
r z y  sk ł ada l i  m n i e y s z o ś ć ,  p o s t a n o w i l i  o d d a l i ć  
s i ę  i w yd a l i  a d r e s  d o  l u d u ,  w k t ó r y m  o ś w i a d ­
c z y l i ,  iż n i e c h c ą  o b e c n o ś c i ą  s w o i ą  s a n k c y n o -  
w a ć  p o s t a n o w i e ń ,  p r z e c i w n y c h  i n t e r e s o w i  
R z e p l t e y .  Re sz t a  c z ł o n k ó w  n i e b ę d ą c  d o s t a ­
t e c z n ą  do  n a r a d z a n i a  s i ę ,  r o z e s z ł a  s ię .  P o  
t l oy sc i u  tey w i a d o m o ś c i  d o  B o g o t y ,  z e b r a ­
w s z y  s i ę  w ł a d z e  rn i eysk i e  i m i e s z k a ń c y ,  o g ł o ­
si l i  i e d n o z g o d n i e  B o l i w a r a  N a c z e l n i k i e m  
R z e p l t e y .  M u n i c y p a l n o ś c i  w s t o l i c ac h  D e ­
p a r t a m e n t ó w  p o sz ł y  za p r z y k ł a d e m  B o g o ty ,  
a B o l i w a r  o d n i ó s ł  w s z ę d z i e  z w y c i ę z t w o  b e z  
o p p o z y c y i .  K a r t h a g e n a  p r z y s t ą p i ł a  d o  t ego  
d n i a  15. C z e r w c a .  S a n t a n d e r ,  k tó ry  ż ą d a ł  
p a s z p o r t ó w ,  aby  o p u śc i ć  R z e p l t ą  , o d e b r a ł  od  
B o l i w a r a  o d p o w i e d ź ,  iż s i ę  n i e m o ż e  o d d a l i ć ,  
d o p ó k i  n i e z ł o ź y  s w e y  d o s t o y n o ś c i  i ako  W i -  
c e - P r e z y d e n t ,  i n i e s p r a w i  s i ę  z s w e g o  z a r z ą ­
d u  i t. d ,  0 - 2

Sekretarz  związ ku  ka to l ick iego  w  C l o n m e l l  
w  Ir l a n d y i  n a z y w a  s i ę  p rz y p ad k ie m  —  L u ­
t e r .

Rozmaite wiadom ości.

J e y  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  X.  N a s t ę p c z y n i  
t r o n u  P r u s k i e g o  p r z y b y ł a  d n i a  sg .  S i e r p n i a  
d o  M o n a c h i u m ,  g d z i e  o d e b r a w s z y  n a y c z u l -  
s z e  p o w i t a n i e  K r ó l a  J m c i ,  u d a ł a  s i ę  do  T a n -  
g e r s e e .

P o r t u g a l s k i  G e n e r a ł  k o n s t y t u c y i n y , Sa ldan-  
h a ,  z n a y d u i e  s i ę  t e r a z  w B r u x e l l i , d o k ą d  tak, 
i e  w k r ó t c e  p r z y b y ć  m i e l i  H r a b i a  V i l l a f l o r  i 
n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  b y ł e y  t y m c z a s o w e y  J u n ­
ty w O p o r t o .

P o w s z e c h n a  Gaz .  u m i e ś c i ł a ,  p o d  a r t y k u ł e m  
z  W i e d n i a ,  p o g ł o s k ę ,  p o d ł u g  k tó r e y  a rm ia  
ro s s y i s ka  z p o w o d u  w i e l k i c h - u p a ł ó w  u tr ac i ć  
m i a ł a  w c i ą g u  rn.  L i p c a  z n a c z n ą  c zę ść  w o łó w  
i k i lka t y s i ęc y  ko n i .

H ra b ia  C a p o d i s t r i a s ,  P rezyden t G recyi,

H r a b i a  J a n  C a p o d i s t r i a s  u r o d z i ł  s i ę  r oku  
1780.  na  w y s p i e  K o r f u ,  g d z i e  o y c i e c  i ego 
b y ł  l e k a r z e m ,  i u c z y ł  s i ę  w  W e n e c y i  m e d y ­
c y n y .  G d y  w r o k u  iygg .  wo ysk a  ros sy i sk i e  
z a i ę ły  w y s p y  J o ń s k i e ,  b y ł  o y c i e c  i e go  na  
c z e l e  r z ą d u ;  g d y  zaś  te w ysp y  w r o k u  I807.  
p o  T y l ź y i s k u n  p o k o i u  p o w r ó c i ł y  z n o w u  p o d  
p a n o w a n i e  P r a n c y i ,  z ł o ż y ł  o n  s w ó y  u r z ą d  i 
w s z e d ł  w s ł u ż b ę  ro s syi ską .  P ó ź n i e y  wró c i ł  
z n o w u  d o  K o r ł u ;  s y n  i e go  p o z o s t a ł  w R o s -  
s y i , g d z i e  z r a z u  p o m i e s z c z o n y  b y ł  w  kan -  
c e l l a ry i  H r a b i e g o  R u r n i a ń c o w a ,  a p o t e m  
p rz y  p o se l s t w ie  ro s sy i s k i e m  w W i e d n i u .  Na -  
s t ę p n i e  d o s t a ł  s i ę  d o  g ł ó w n ó y  kw a t e r y  rossyi-  
s k i e y , g d z i e  s o b i e  z i e d n a ł  z a u f a n i e  Ce sa r z a  
A l e x a n d r a ,  k tóry  g o  S e k r e t a r z e m  S t a n u  w w y ­
d z i a l e  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h  m i a n o w a ł .  W  r o ­
ku  1814- '  z 81 S• by ł  na  k o n g r e s i e  w W i e d n i u ;  
p o  w y b u c h n i e n n i u  p o w s t a n i a  g r e c k i e g o  ży ł  
c za s  n i e i a k i  p r y w a t n i e  w G e n e w i e ,  a w ro k u  
1827- o b r a n y  z os t a ł  P r e z y d e n t e m  G re c y i ,  
g d z i e  t e r az  i a ko  taki  i e s t  b a r d z o  c z y n n y m .

(Dodatek.')
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Gazety Wielkiego Xigstwa Poznańskiego. 
Nru 73.

( Z  dnia 10. W rześnia 1828.}

Niebiańskie życie.
O  familii pewnego Jegom ości , k tóry w szy. 

Btko u topił  w w inku , tak iż niem iała  z czego 
żyć ,  pow iedział ieden  dow cipniś :  „ T a  fam i­
lia źyie iak w n ie b ie ,  gdzie także an i  ie d z ą  
ani piią*“  _ _ _ _ _ _ _ _ _

C Z E R W I E C .
Rośliny zbierane w różnych okolicach W ie l ­
kiego Xiąstwa Poznańskiego z przytoczeniem  

miejsc sczególnych gdzie rosną.
( Ciąg d a lszy . )

Campanula glomerata, L . ;  D zw onek  skupiony  
(knauelbliithige G lockenblume). P o ­
zn a ń ,  pagórki. 

i— persicifolia , L . ; D zw onek  brzo-
skwiniolistny (pfirsichblattrige Gl. b l . )  
P o z n a ń ,  pagórki.

Lychnis olioica, L . ;  Firletka o d d z ie ln o -p łc io ­
wa (weisse Lychnis), Kiełczewo, n a d  
rolami.

Używano niegdyś korzenia pod n a ­
zwiskiem ,,Saponariae albae radixil. T e ­
raz oddana zapom nieniu .

— viscosa, L . ; Firl. Smółka (klebrj L ych ­
n is). Będlewo, zagajenie. B iorą ,n ie­
znajomi tę roślinę za Goryczkę Żółte

x ziem ną. Różnica znaczna w skutkach 
różnicy znajomości koniecznie wymaga. 
Pierwsza bowiem stanowi roślinę  lekar­
ską bardzo w ażną, druga iest paszą dla 
bydła.

—  fio s cuculi, L . j  Firlet. K ukułka  (K u- 
kucks-L ychn is) .  Sierakowo, łąki. L u ­
bi ziem ię hum usow ą piasczystą. Jest  
dobrą praszą dla bydła.

Stellaria palustris, R e tz ;  Gwiazdownica b ło ­
tna (Sum pf Sternkraut). P oznań , tra- 
wne doliny,

T hym us acmos r L . ; T y m ian  bazylyikowy, 
(B e rg -T h y m ia n ,  Basil T hym e A ng l) ,  
P o z n a ń ,  pagórki pod Borkiem, P an  
K rom ę jest tego zdania,, źe Tym ian ba- 
zylyikowy jest oznaką M arglu, znajdo­
wał go zawsze po suchych pagórkach, 
które w sczytniej warscie 4 —  8. pr. C, 
węgiikanu wapna zawierały, a pod któ­
rych  pokładem znajdowała się glina 
marglowa „T h o n m arg e lW  Zapach m o ­
cny, korzenny, je g o  siły lekarskie oka­
zuje.

Thym us serpyllum, L . ;  T ym ian  Macierzanka 
(F e ld -T h y m ia n ,  wilder T h y m ian ,  Ser- 
po le t F ran ę ,  W ild  T h y m e ,  M other of  
I h y m e  A n g l .}  Macierzanka daleko 
od siebie ow ą przy jem ną w onią  rozpo­
śc ie ra ,  która m ied ze ,  pagórki i gaje 
Chwałkowa pod G nieznem  pod  czas le­
tniego półrocza odznacza. L ub i zie- 
m ię  gliniasto-piasczystą, lecz i piasczy. 
stą n ie  gardzi. 1

L u b o  francuzcy Pisarze o je j  zaletach 
n ie  w spom inają , pierwsze jednak mie­
dzy  wybornemi środkami lefcarskiemj 
trzyma miejsce, i do roślin krajowvelr 
nader  użytecznych należy. ; rPsczoły 
odwiedzają jej kwiatki obficie. Z eb y  
na kołowrot owiec pomagać miała, wą­
tpią  znawcy tej c h o ro b y , a z  n im i P  
K rom ę.

Myosotis palustris, W ith e r in g ;  N iezapom ina­
jek b ło tny , (Sumpfmauseohr). Chrzan 
mzyny*

Echinospermum Lappula, Jeżownik łapianowy 
(Klettenartiger Stachelsame). Kościani 
pągórkr,

(D a lszy  ciąg nastąpi.)
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2A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
S io s t r y ,  A n n a  z  Z i e l e n i e w s k i c h , z a m ę ż n a  

W i i s k a ,  k tó r ey  o s t a tn i e  w i a d o m e  m i e y s c e  p o ­
b y t u  w  r o k u  1790 w  T u i c z y n i e  za K a m i e ń c e m  
P o d o l s k i m  n a  W o ł y n i u  by ło  i B a r ba ra  Zie l e-  
n i e w s k a ,  o  k tó r e y  od  r o k u  1794. ,  g d z i e  s i ę  w 
W a r s z a w i e  b a w i ł a , ż a d n e  w i a d o m o ś c i  n i ena -  
d e s z ł y ,  n a  w n i o s e k  Ur .  Mi t t e l s t ad t a ,  K o m m i s -  
Sarza  S p r aw ied l i w o śc i ,  iako k u r a t o r a  mas sy  p o ­
zos t a ło śc i  matk i  n i e p r z y t o m n y c h , K o n s t a n c y i  
Z i e l e n i e w s k i ,  w ra z  z  i ch  n i e w i a d o m e m i  Suk-  
C e s so ra mi  l u b  S p a d k o b i e r c a m i  z  tern z a l e c e ­
n i e m  n i n i e y s z e m  s i ę  z a p o z y w a i ą ,  a ż e b y  s i ę  
p r z e d  l u b  w t e r m i n i e  n a

d z i e ń  15.  . G r u d n i a  1 8 2 8 ,  
z r a n a  o g o d z i n i e  i o t e y  w  t u t e y s z y m  S ęd z i ę  
Z i e m i a ń s k i m ,  p r z e d  d e l e g o w a n y m  U r ,  Sachse ,  
R e f e r e n d a r y u s z e m  S ą d u Z i e m i a ń s k i e g o  w y z n a ­
c z o n y m ,  o sob i ś c i e  s t a w i ł y ,  l u b  te ż  o i ch  ż y ­
c iu  i m i e y s c u  z a m i e s z k a n i a , p o d p i s a n e m u  Są ­
d o w i  p r z e d  w y z n a c z o n y m  t e r m i n e m  p i ś m i e n n e  
d o n i e s i e n i e  u c z y n i ł y  i d a l s z ych  r o z p o r z ą d z e ń  
o c z e k i w a ł y ,  a l b o w i e m  w  r az i e  p r z e c i w n y m ,  za  
n i e ź y i ą c e  p o c z y t a n e  z o s t a n ą ,  i n a s t ę p n i e  ich 
p o z o s t a ł y  ma i ą t e k  w e d ł u g  o k o l i c z n o ś c i ,  i ch  
n a y b l i i s z y m  S u k c e s s o r o m  a l bo  s k a r b o w i  w y d a ­
n y m  b ę d z i e .

W sc h o w a ,  dnia 20, Grudnia 1827.
K rólew sko-Prusk i Sąd Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Z  s t r o n y  p o d p i s a n e g o  król .  P r u s k i e g o  S ą ­

d u  Z i e m i a ń s k i e g o ,  z a p o z y w a i ą  s i ę  dz i ec i  H e ­
l e n y  z  B o r z ę c k i c h  z a m ę ż n e y  R o ż n o -  
W s k i e y ,  iako  S u k ce s s o ro w i e  M a r y a n n y  
z  S k ą p s k i c h  B o r z ę c k i e y ,  d l a  k t ó r y c h  to  
S u k c e s s o r ó w  w  k s i ęg ac h  h y p o t e c z n y c h  d ó b r  
l y o r z k w y  w  P o w i e c i e  P l e s z e w s k im  p o ł o ż o n y c h ,  
d o  U r .  F e l i c y a n a  S t r a sz ew sk i ego  n a l e ż ą c y c h ,  
R u b r .  I I I .  N r o .  4 ,  s u m m a  T a l a r ó w .  111 dgr .  2 
f e n .  8 ' ,  n a  m o c y  p r z y z n a n i a  dz i e dz i ca  z  d n i a  
s8- L i p c a  1796. s t o s o w n i e  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  
*  d n i a  20. K w i e t n i a  1799.  z a p i s a n ą  z o s t a ł a ,  t u ­
d z i e ż  S u k c e s s o r o w i e  t ych że  być  m o g ą c y , C es -  
f i y o n a r y u s ź e ,  l u b  w szy scy  c i ,  k t ó r z y  wprawa  
tych w stąp i l i ,  aby się  w terminie

d n i a  2 2 .  L i s t o p a d a  1 8 2 8 *  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  U r .  S c h o l t z ,  R e fe r en da -  
r y u s ze rn  w  m i e y s c u  p o s i e d z e n i a  S ą d u  na s zeg o  
stawi l i  i p r e t e n s y e  s w e  d o  na l eż y to śc i  t eyże  
u d o w o d n i l i .  W  r az i e  n i e s t a w i e n i a ,  s po dz i e ­
wać  s i ę  m a i ą ,  iż z w sz e l k i em i  w t ey  m ie r z e  
ro śc i ć  s i ę  m o g ą c e m i  p r e t e n s y a m i  swerni ,  wyłą- 
c z o n e m i  zo s t a n ą .

K r o t o s z y n  d n i a  16. C z e r w c a  1828.
Król .  P r u s k i  S^d Z i e m i a ń s k i

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
G d y  s i ę  w  o s t a tn i m  t e r m i n i e  l i cy t ac y i nym  

n ik t  z  l i cy t a n t ó w  n i e z g ł o s i ł ,  p r z e t o  do  publi -  
c z n e y  s p r z ed a ży  m a i ę tn o ś c i  Ł o p i e ń s k i e y  w  P o ­
wiec i e  W ą g r o w i e c k i m  s y t u o w a n e y ,  składatą-  
c e y  s i ę  z m ia s t a  t u d z i e ż  ws iów  i f o lw a r k ów  L o .  
p i e ń s k a  wieś ,  W i l a m o w o  i D o b i e i e w o ,  k tórych 
wa r to ść  w e d ł u g  t axy  s ą d o w n i e  r e w i d o w a n e y  
70,835 t a l a rów  17. sgr .  9 f e n ,  w y n o s i ,  a  k tó r e  
p o  p o t r ą c e n i u  ró l  m ie ys k i c h  i  c h ło p s k i c h  5250 
M o r g ó w  M a g d e b u r s k i c h  z a w i e r a  p o w ie r z c h ­
n i ,  w y z n a c z y l i ś m y  n o w y  t e r m i n  n a  d z i e ń  
2 0.  G r n d n i a  z r a n a  o g o d z i n i e  9, p r z e d  Sę ­
d z i ą  n a s z y m  Z i e m i a ń s k i m  W .  J e n t s c h  t u  W 
m i e y s c u ,  n a  k tó r y  z d o l n y c h  d o  p o s i a d a n i a  i- 
z a p ł a c e n i a  n a b y w c ó w  z a p o z y w a n iy .

T a x a  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z e y r z a n ą  
b y ć  m o ż e .

G n i e z n o ,  d n i a  11. S i e r p n i a  1828-
Król. Pruski S^d Ziemiański.

W  d om u  m oim  na N o w e m  m ieście  blisko 
k o m e d y a ln i ,  iest do w ypuszczenia  od Ś. Mi» 
chała r. b. duża izba na dole. Bliższa wiado* 
m ość w E x p e d y c y i  Gazet Nadpocztamtu.

Otrzym awszy znaczny transport nader świe* 
żych  soczystych  cytryn , przedaię z większych  
sztukę po 10 groszy p o i . ,  z  m nieyszych  zal  
sztukę po 9 gr. p. Upraszam  o łaskawe po* 
kupowanie  w starym rynku Nr. 85.

J ó z e f  V e r d e r b e r .


